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PRZEGLĄD PRASY Z. S. R. R. 
I EMIGRACJI ROSYJSKIEJ

Dodatek do Nr. 111 Codziennego Biuletynu Wydziału Prasowego M. S. Z.
W arszaw a, p iątek  16 maja 1 9 3 0  i\

TREŚĆ: Z. S. R. R. a sprawy zagraniczne: P olska a  Z. S. R. R. —  S ytuacja  po lityczna w Polsce.— Niem cy 
a Z. S. R. R.

Z. S. R. R. A SPRAWY ZAGRANICZNE
POLSKA A Z . S . R  .R.

Izw ies tja  14.V. w  depeszy z W arszaw y (B ratina) 
donoszą o zapow iedzianej wizycie naczelnika fin landz
kiego sztabu  generalnego płk. W aleniusa w W arsza 
wie, ironicznie podkreśla jąc , iż m a to być w izyta k u r
tuazy jna . W  kom entarzu  do depeszy pismo ośw iadcza, 
iż ,.kurtuazy jne  w izyty" p rezyden ta  S trandm ana, n a 
czelnika rum uńskiego sztabu  generalnego, naczelnika 
finlandzkiego sztabu  i francuskiego generała  sk ład a ją  
się na obraz podejrzanych  prow okacyjnych przygo
tow ań do zbrojnego za ta rg u  przeciwsowieckiego. 
W śród  gości, k tó rzy  odw iedzają W arszaw ę, b rak u je  
jedynie delegatów  sztabu  łotewskiego, lecz ostatn ie 
w ystąpienie gen. R adzińsza udowodniło, jak ścisły 
kon tak t is tn ie je  m iędzy łotew skim  a polskim  sztabem  
generalnym .

Izw iestja  11.V. donoszą z New - Yorku, iż am ba
sador Stanów  Zjednoczonych w Polsce W iiiis podczas 
p rzy jęcia , urządzonego p rzez  „Polskich w eteranów ", 
po d k reślił swe ubolew anie z pow odu ta rć  w stosun
kach polsko - sowieckich, ośw iadczając, iż ta rc ia  te  nie 
w p ływ ają  na w zrost zaufania opinji am erykańskiej do 
Polski.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Izw iestja  11.V. w depeszy z W arszaw y (B ratina), 
om aw iając dążenie opozycji do zw ołania nadzw yczaj
nej sesji Sejm u, ośw iadczają, iż narodow a dem okracja 
uchy liła  się od podpisania wniosku, gdyż zap a tru je  się 
n a  ten  wniosek, jako  na  objaw  dążenia lewicowej opo
zycji do u łatw enia rządow i znalezienia w yjścia z sy 
tuacji. Zagadnienie polega obecnie na ustosunkow aniu 
się rządu  prem . S ław ka do wniosku opozycji. K ores- 
ponden ' podkreśla , iż prem . S ław ek w ypow iadał się 
przeciw ko wznowieniu p rać  Sejm u w obecnym sk ła 
dzie, lecz obecnie —  zdaniem  korespondenta —  w rz ą 
dzie is tn ie ją  dwa prądy . Zwolennicy p rąd u  „gospodar
czego" m ają  dom agać się zw ołania sesji w celu ro z
strzygnięcia szeregu sp raw  podatkow ych i gospodar
czych, tw ierdząc, iż zw ołanie sesji nie będzie k rępow a
ło rządu, gdyż rozw iązanie Sejm u zaw sze może n a s tą 
pić. T en punk t w idzenia podzielany m a być p rzez p. 
P rezy d en ta  R zeczypospolite j. N om inacja m inistra 
Kwiatkow skiego, k tó ry  dotychczas był tylko k ierow 

nikiem  m inisterstw a dowodzi, iż w pływ ow e ko ła  po 
p ie ra ją  tę  tendencję, k tórej podstaw ow e p rzesłank i 
zosta ły  w yłuszczone w przem ów ieniu min. K w iatkow 
skiego. Przem ów ienie to  korespondent ocenia, jako  
bardzo charak terystyczne w ystąpienie polityczne, k tó 
re  dowodzi, iż kierow nicze ko ła  polskie nie doceniały 
trudności sy tuacji, pow stałych po pow ołaniu rządu  
prem . S ław ka. T rudności te  są zarów no w ew nętrzne
go, jak  m iędzyharodow ego charak teru . Obecna sy tu a 
cja  rząd u  jes t niezw ykle skom plikow ana, gdyż rząd  
rozstrzygnąć pow inien nie ty le  „zagadnienia dziejo
we", ile bieżące zagadnienia gospodarcze. S y tuacja  ta  
pow oduje niezadow olenie z poczynań rząd u  w kołach 
gospodarczych, niepew ność w kołach kierow niczych 
i.sp rzy ja  rozwojow i nadziei, pokładanej p rzez  opozy
cję na zw ołaniu nadzw yczajnej sesji Sejm u. Podczas 
tej sesji opozycja dom agać się będzie ustąp ien ia  min. 
P ry s to ra  i min. C ara, zaś min. K w iatkow ski w ysuw a
ny jest na stanow isko w iceprem jera. Zgadza się on na 
objęcie tego stanow iska pod w arunkiem  chwilowego 
zaw ieszenia „pułkow nikow skiej" polityki. „P ierw sza 
brygada" w osobach prem . S ław ka i min. P ry s to ra  
trzym a się tak tyk i defenzywnej. W  obecnym składzie 
rząd  nie jest zdolny do w spółpracy  z Sejm em . P o 
w sta je  w.obec tego kw est ja  reorganizacji rządu. 
M arsz. P iłsudski, od którego decyzji uzależnione są 
zm iany, nie w ypow iedział się jeszcze. D ecyzje m uszą 
jednak  zapaść w najbliższej przyszłości.

W o zro id en je  10.V. w art. Rennikow a p. t. „Św. 
T eresa"  om awia zburzenie cerkw i praw osław nej w 
A leksandrow ie K ujaw skim  i pisze, iż „Papież oddał 
ludność R osji pod opiekę św. Teresy, lecz nie oddał, 
niestety, pod jej opiekę rosyjskich m ieszkańców  P o l
ski".

NIEMCY A Z. S. R. R

Izw ies tja  11.V  og łasza ją  kom unikat ag. „W olffa", 
w k tórym  jest pow iedziane, iż dotychczasow e rokow a
nia niem iecko - sowieckie odbyw ały się w B erlinie, 
zaś po pow rocie am basadora von D ircksena do M o
skw y odbyw ać się będą w stolicy ZSRR. Pism o zaopa
tru je  pow yższe ośw iadczenie w kom entarz, w którym  
pisze, iż p rasie  sowieckiej nie jest nic w iadom e o ro 
kow aniach, k tó re jakoby prow adzone są m iędzy N iem 
cami a ZSRR.

D rukarn ia  KADRA, D ługa 50 D rukow ano na praw ach rękopisu.
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